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Niedaiwno Para:monow 1 podjął próbę opracowania mało znanego za­
gadnien:iia srtosunkiów pomiędzy rÓ'żnymi gruipatmi nd,aiJeni, związanych w ta­
ki lub iinny s,posób z roślilniami . Podkreślia ()!Il przy tym ubóstwo wiedzy 
ekologicznej w zakiresie fitonematologi'i, czym tłumaczy wstępny charak­
ter przeprowadzonej przez si,ebie .analizy. Terminu „fitonematody" używa 
Paramonow dl:a -dkreśl1eiruira nicieni pochodzenia gleibo;wego, . związanych 
z roś1iną więziami ekologicznymi lub biiologicmym'i, wykorzystujących 
żywe orgainy roślmne jaiko źródło odżywiairl'.i.a się, a w wielu wypadkach 
jako środowisko ibytowania i rozmnaża.n'i1a i szkodzących roślirue przez 
pasożytowanie albo prnez czais,owe osie,dlanie suę w jej tkankach. Roślilna, 
przebywając w glebie, na:re1ż,cma, jest stalie n!a kont,akrt; IIJ.:ie tylko z nicieniami 
typowo pasożytniczymi, lecz i, z iinnymi m:wi,ettriam:L, będącymi w kręgu od­
działywania tej rośliny . Pomiędzy wspomnianymi grupami .rricienii isibnieją 
wmjemne związki. Rówruiież określone związ'ki! istnieją pomiędzy nrl.cie­
.niiam:h i r,oślim.ami. Te ostatnie są s.zczególnie dobrz,e wiidoczne ze względu 
n1a wyrządz:ane roślilnie szkody, czy to przez pasożytnictwo sarrnych nicieni, 
czy też przez umożliwiemie infekcji innym organizmom. Szkody wyrzą­
dzane roślinie przez nicienie są wyrazem ich ekolog;ic.zniych i fizjologicz­
nych związków z rośliną . Stąd klasyfikacja :na.deni związanych z roślinami 
opiera się ni.a formach stosunku nicieni do rośm . 

Klasyfikacja Paramon,awa, nie obejmuje s.zieregu grup :nicieni glebo­
wych, nie mających bezpośrednti.ego związku z ,roślimlami t(np. niciemie dra­
pieżne, koprofagi i ilrnne). Przyjmując za punkt wyjścia s1Jopień powiązarmi,a 
nicieni z roślinami ustalił P airamonow nlals!tępujący ogóliny podziia.J:: 

1) pa.riaryzobiornty, 2) ieusaprobionty, 3) dewisaprobionty, 4) fitdhel-. 
mirnty. 

Par ary zob i o ,n ty. Są to swobodnie żyjące nii.oienie glebowe, wy­
kazujące itende:nicję do przebywainta blisko systemu korzeniowego rośliny. 
Odznaczaiją się zdoJnością do wysysania soków z korzeni i innych orgainów 

1 .PaJ:"amonow, A. A. 1952 - Opyt ekologiczesk'.oj klassi:liikacii fitonematod ~ 
Ta'udy Gelmi1I1tol. Labor. 4. 
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TOślin:nych. Onrtogeneza ich przebi<ega z reguły w gliebie. OdZi!lacmją się 
stos'Ll!nkow10 dużymi wymialflami ciała i, grulbą kutikulą. Mają wysuwalny, 
silnie scMtyniz<JWlaily sztylecik. Wydzie1iltly g1ruczolów przełykowych nie 
wywołują rozpadu komórek roślinnych. Grupa ta nie oznacza się pato­
gen:noocią. Okres ic'h rozm:naiżaniia jest dość długi. iNi.e występują masowo_ 

Jako głównych prz.edstawiicieli ipararyzobi!ontów P:aramon,ow wymi:en:ila 
gatunki z rodzaju Dorylaimus. Przeds1Jaw:fu1jąc morrfofizjolgitmą i przy­
stosowawczą charakterystykę tej g,rupy Pararn.1omJow stwierdza, że duże 
wymiJa,ry dała przedstawicieli tej grupy ud!atw:iiają rucli ryjący w glebie, 
gruba kutikula za,bezpi,e1czia przed us,zkodzen;i~ mechanicznymi ci1ała, ziaś 
mocny, wysuwalny sztyliecik umożliwia pobieranie soków z żywych (a wfięc 
twiaroych) tk,anek rośli,nnych. Obszerne jelito wiąże się z 'T'Oślimnym po­
karmem. Nicień, odżywiając Slię, uszkJadz,ai mechiamdcznie tk:ainkę roślinną 
(stąd zaikarż:ająca rola, gatunków z rodzaju Dorylaimus). Par,aryzobilcmity 
odznaczają się kutikulą latwoprzepuszczalną d1a ba,rwników i innych roz­
puszczialnych w Wiodzi1e substancji; błękitem metyl€1Ilowym z:abarwfi.ają 
się w przeciągu iki'lku miltlut. 

Eu sap ,ro b i1 o n ty. Są to typo;we formy saprolhiotyczn,e, .zinajdujące 
na,jbairdziej sprzyj:ające warunki bytowama, w środowisku gnijących 
szczątków or:giainkzn.ych. Wykazują one tendencję do odżywiianiia się florą 
biakteryjną i • detritus.em. Charakteryzują się szyibkim rozwojem on,to­
genetycznym. Są •to formy driobne, od 0,5 do 2 mm, o cienkiej kutikuli. 
Formy dojrz.ahe zalbarwiają się stosunkowo szyloko. W pocównatniu z wy­
specjalizowanymi nd.cierri~mi rośl:i:rm,ymi charakteryzują się mniejszą od­
pornością II1Ja podwyższoną temperaitmę. J,ama gębowa eus,aiprobiontów 
m0iże ,być meuzbroj,on,a lub z,aopatrzona w zęby. Obfitość połykanego po­
karmu spowodowa11a rnzwój pojemnego jelita środkowego. Grupa ta, chia,-.. 
ralmery:zujie się im:tensywnym rozmnaiżaniem oraz długotrwałymi sfadiami 
larwaln.ymi.1 w okresie niesprzyjających. warunków. K'I"ótkoitrw,al'a, on:to­
genem musi mieć zwi,ązek z procesami szyb'kich su'kcesji w środ01Wisku 
saprobioitycznym, w którym niast,ępują szylJkiie prrerrniiany natury chemicz­
nej. 'Szybik:Ja zmiana skJladu gatunkow,e,go, spo:wodoiwatna przie,z szybkie 
zmiooy środoWliskia, U2Jas:adn,i,a krótką ontogenezę, jak równici częste wy­
stępowanie wśród e'US!a,probiontów zj1awi&k hermafrodytyzmu i protiamdri.i. 
Paramo1I10W (traktuje te zj!awiskia j,ako powstające pod. wpływem środo­
wiska saiprobiotycmego a także pod wpływem doboru, gdyż umożliwiają 
one rozmnaiżanie się nici.eni tej grupy w szybko zmieniających się warun­
kach, mezJaJ.eżnie od częstotli!wości spotkań samic z s,amoami. N:a podsta­
wie da,nych z literatury Paramonow wni,askuje, że eusaprobiornty, prz;eind­
kając do ,organów roślinnych ndszczonych przez włlaściwe nicienie paso­
żytn.iJCze, prz€1Iloszą mikro-organizmy, powodująoe dalszy rozpad tkanki 
roślinnej. W związ·ku z tym n!iciende pas,ożytniczie opuszcza,ją roślinę i prze­
nukiają do gleby, skąd przenoszą się do inmych rooli:n. N1ai tym polega po­
średnia, rola, €'1.l.Sa,probiontów jako poważnych s:zJk:odn.i!ków roślin. 

Nic:iend.e tej grnpy :ruależą do ir zędu Rhabditida Chitwood 1933, pod­
rzędu Rhabditata Chitw:ood 1933. 

D ,e, wis ap robi o n ty. Pa1ramonow podkreśla, że grupa, ta odpo­
wiada „półpasożytom" Marcynowskiej (1909) i ,,ldkaiJorom" Fuchs.a (1915). 
Nic:enie tej grupy spotykane są nie t ylko w środowisku saprobiotycznym, 
lecz również w optycznie rorowych ;t;kank!ach rool:inmych. W odróżrniieniu 
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od poprzedniej grupy baTWią si,ę bardw powoli błękitem metylenowym 
i :ininymi barW1nik1ami. Pod tym względem Z'a,jmuj.ą pośrednią pozycję po­
między eusaprobiontami a, fito!helmintami. Ponieważ dew.isaprobi-ooty ży­
ją w żywych itka111kach rośl'.iin.nych, odznacz,a,jącyc'h się wtaściwościami 
obrOIIllilymi, kutiikul:a ich ma również w1Jaściwości obrorune. Wyróżniia się 
ona odpoir'.no.ścią na działanie rozpuszczalnych w wodzie suootancji. 

Do dewdsaiprobiantów ,należą przedst•awiiciele Cephalobidae, głównie 
gaittmki z rodzaju Eucephalobus i! Acrobeloides. Paramonow uważa, że 
dewis1aprdbi:onty umożliwiają info.keję :innym mik-r,oior.garuizmom. 

Fil to he 1 mi n, ty. Stanowlią one podstawową grupę ,nicieni rnślim.­
nych. Atakują rorową tkialilkę roślinną i p~Eikształ:cają ją w tka1nkę chorą, 
a kiedy to już nasrtąpi!, ustępują miejsca saprobirn1:txxrn. Niektóre fitohel­
min,ty zdolne są do życia również w olbecności eusaprdbiontów. 

Paramonow wy,ró:żmliiai wśród fitohelmiJntów ekto- i endopasożyty, faku­
l&tywtnie lub obligatoryczn:ie odżywiają,oe się kosztem rnślin. Charaktery­
zują się one niewielkimi wymian11m:i ciała, cienką d. piffi'ś,ciermwa:tą kuti­
kulą, jamą gębową zawsze uzbrojoną w sztylecik z niewielkim prześwitem 
oraz przelyikie.m typu tylenchairltaln,ego lub afelenchoid.alnegio. Ma,ją silnie 
rozwim.ięte gruczoły przełyku. Wydziielma tych grucrollów wyw10luj,e rozpad 
tkanek. Na tym polega patogen1ność tej grupy. 

F'.i.tohelm.i!rnty są odporne na dZJialla1nie .rozpuszczalnych w wodzie sub­
s,tancji. Przyżyciowo lub w sfami,e u,trw.ail.onym barwią się blęklirte.m metyle­
nowym i mymi wodnymi roztworami barwników do;piero po podgrzarui.u. 
Jako przykład, że 'kut:ikul!a· fitoiłrelnrinrt:ów jest mniej przepuszczalna od 
kutikułi :nicieni pozostałych grup, przytacza Pruramonow elksperyrnent, po­
legający na umies:zczeniu eusaprobionta Rhabditis sp. i fitohelmi.nta Hexa­
tylus viviparus Goodey w 10-prooontowej ,glicerynie. U. Rhabditis nastą­
pilio szybsze wys,yoffilie gl:oceryną niż u H. viviparus. Fittohelmi1ruty są od­
porme na działanie podwyż.sZOI1Jej temperavury (do 41 °C). Zjawisko to tłu­
maczy Piaramonow tym, że mają one prawdopodobnti.e wyższą od pozo­
stałych giI"llp [lJicien:i, konce1nitrację roztwoców w tlrankach i jamie ciała, 
co niależaloby tr.aktowiat jako, rezultat przystosow.all1lia do życia w żywych 
tkankach roślin111ych (odznaczają,cych się również dużą koncentracją so­
ków komórkowych). Dlatego u fi:tdhelmiinrtów nagromadza,ją się zaipas,owe 
substancje odżywcze, na przykład dokora: jelita, środkowegio tworzy Slię 
u nich coś w rodzaju ciała tłuszczowego. W zwią7ku z tym magromadza­
Illiem substancji zapasowych Parnmonow oibserwowial u niektórych fito­
helmintów wysoki stopień zdolności do przeżywa:rriia w wta,runkach głodo­
wych. Na przylclad Ditylenchus destructor Thorne żył w naczyniu z wodą 
wodociągową od 20.II.1951 do 18.IV.1952 r., przy czym ciało tluszcwwe 
prawie za1nikłlo. Wiele gatunków należących do fitohelmintów zdomych 
jest do długotrwałej anaib:iJozy. 

Wpływ fatohel:mintów J1Jai ro.ślinę polega według Paramonowa niai powo­
dowaniu uszkodzeń mechanicznych, wprowadzeniu :i!Ilifekcji oraz wywoły­
waniu procesów partologicznych u rośliny . 

Fitohel:mi,r:uty należą do jedinego podrzędu Tylenchata (Thome 1949) 
Chitwood 1950. 

Paramo.naw dzieli fitohelminty na następujące grupy: 

I. Patogennie niespecyficzne. Zalicza tu ga,tunki nie wy­
wołujące specyficznych symptomów choroby, rórniących się od objawów 
wywołanych przez inne organizmy, na przykład .g1rzylby, bakterie , wirusy. 
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Ws:zystikie gatunki tej glI''lllPY, tak jak i pairruryz,o,bionty, żyiją w .glebie, wcho­
dząc w sik:łlad fa111Ily przykorzeniowej roślin. Odznaczają się inatomia1St tym, 
że mają sztyl,ecik. Dzielą się na: 

1. Ektopasoży:ty. Należy do nich grupa nicieni o cienkim sztylecik'U, 
odżyw:iającyC'h S!ię grzybami {np. Ditylenchus intermedius de Man 1880, 
Hexatylus fungorum (Butsichli 1873) Goodey 1932 i i1n1ne). 

Do :iJrnnych ekbopa~OIŻy1Jrniczych gart;uników o masywnym sztyleciku, od­
żywiającydh się koo,ztem roślilll !kwiatowych i mchów, należy n.a przykład 
Tylenchorhynchus macrurus {Goodey 1932) Fil. 1936, przedsta-'wiciele ro­
dzaju Rotylenchus F-Hrpjew 1934 i i1nnie. 

Tuzecią grupę ektopasożytów sltanowią przed&taw1iciele Criconematidae 
Tho.r,n;e 1943 (rodzaje Paratylenchus Miool. 1922, Dolichodurus Cob'b. 1914 
i iiI1lile), mające długi sztylecik i grubą kutikulę pokrytą kolcami. 

2. ffindro:paso:żyty . Autor zaHczia tu gatun:k:i. staile obsierwowaine w gle­
bie, lecz poopoliite równli.eż w t'lffi1nce roślinnej. W środowisku tkanki TO­
ślirnnej zachodzi ilch odżywiia'l'.l!ie i Tozmn,aża,nie. Rozmnażanie odbywać 
może się też w warU!rlk.ach sa1probiotycznych. · 

Paramonow zalicza do tej gnrpy PratylenC'hus pratensis (<le Mani) 1880 
(wywolujący rozpad gnilny korz,end•a1), Neotylenchus abulbosus Steiiner 
1931, Aph,elenchus avenae Ba.st. 1865, Paraphelenchus pseudoparietinus 
Miool. 19<22 i irnne. Uwaiża ,om, że niespecyfilczność tej .grupy jest w'zględn.a. 
Tak in.ia przy~iad '11Jiiesipecyf:icz.ruie patogieirmy Pratylenchus pratensis (autor 
uważa,, że gnicie i btrązowli:errie może być wywoł:ane rówmież przez inne 
czynruki) może Sitać sd.ę specyficznie partogenny, jweili ,wywołuje wy;roś1a 
na powierzchni bulwy ziemniaka. Również nies.pecyficznie patogenny 
Aphelenchoides parietinus BaGt. może wywoływać cziaootmi k!arłowatość 
owsa, oo, autor obsierwowal. 

II. Pai tog en ,n ie s p e cy f i· cz n e. Jest to grupa niciemri niajwiażnli,ej­
szych z punktu widzenia gospodarki. Wyróżmiają się następującymi ce­
chami: 1) wywołują specyficZllle objawy schorzeń rośli:n j'ak rozpad ;tkia­
,nek, wy1Jwarziarrrie galasów, plam na powieTZchni lisci i innych organ.ów, 
skrzywJeni,a •łodyg , powstawaillli.e zgrubień, szczelin, >rozpuszczanie tkanek 
i inne; 2) lokalizacjia ich w OII',gaime j>el'Jrt zawsze specyficZlllla; 3) ni:e są zdolne 
do życia d, rozmrnażania się w obecności eusaprobiontów; 4) n:i:ekorzystnie 
wpływa n,a, llliie środowisko saprobiotyczne; 5) w większości wypadków 
nie tylko się odlżywia.ją i ro.z.mna,żają, l,ecz i poiW'tarziają cykle ,ontogene­
tycznę w tkankach tego samego osobnik.a rośliny-żywiciela. W ,rezultacie 
w tkankach Z!a:iJnfekowranej roomy gromadzi si,ę olbrzymia ma,sa pasoży­
tów; 6) rozmnażanie poza, rośliną nie zachodzi. 

Wśród grupy tej Paramon0iw wyróżmia: 
1. Gatunki mo1I110morficz:ne . Nie ro,znoczia się u nich wyraźny dymor­

fizm plci10wy, s,amce i samice w je dniakowym stopniu przystosowane są 
do pasoiżytniiiezego trybu życia. Samce występują dość licznie w tkankach 
żywiciela . Samice · są ,bardzo ruchlirwe. Cykle onitogen!etyczne powtarzają 
się w tym samym osobnilku-żywicielu. Gatunki te zdolne są do długo­
trwalegio, pr.21ebywama poza żywicielem , w glebie . ,Dzielą się one dalej na: 

a,) Fitohelminty z ektopasoż yitniczą fazą byt,owalllia. Pasożyt lokuje 
&ię najpierw tna zew,nętrznej części rośliny , a po pewnym czasie przenika 
do jej wnętrza prnez Oltwory w epidermie. Do tej grupy zalicza Par,amo­
now gatunki z rodziaiju Aphelenchoides. 
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b) Fitdhelminty bez ektapaso:żytnic.3ej fazy bytowania. Gatunki tej 
gr'll!py przechodzą WSiZyslf;ikie stadia rozwoju welWillątrz 1Jkanetk żywiciela,. 
Zdorne są do prZ€1Ildkiania me ty liro poprz1ez naturalne otwory, lecz rów­
nież do prziebijania się przez tkanki i rozpuszczania tkanek w dowolnym 
miejscu eptdermy. Należą tiu Ditylenchus dipsaci (Kilhn 1857) Fil. 1936, 
D. radicicola ,~Greef 1872), D. destructor Thorne 1945 i inne. 

Ujście gruczołu prz;ełykowego u pierwszej grupy ochodzi do środko­
wego rozszerzenia przełyku, zaś u grupy drugiej - u pods:ba,wy s~tyle­
cikiu. Pa,ramonow wiąj)e większą patogenność drugiej grupy z działaniem 
i budową tego g,ruczołu. 

2. Gatunki dymorficzne. SiaJmCe są kształtu nitlmw,ategio, n1ch1ri.we 
i z.asad!ndcro ni,e pasożytują, 1a1]bo też ich pasożytnd.czia dziaJiaJność jest" nie­
wieilka. Samice zatraciły typowy, nicieniokszta.ltny zairys ciała, i stały się 
bal-dziej lub mniej wzdęte, ks,z,tałtu cytrynowatego lub gruszkowia,tego. 
Z[",edulrowa:ne mięśnie u:niemożliwiiają sarnie-om p01TUs:m111ie się; z reguły 
w ciągu swego ·życia zlokali:zio:wame są w Ł"l{.amoe, żywiicilela,. Zależnie od 
typu Tozwoju Paramonow wyróżnia: 

a) Fitogeohelminty oibligaitoryc.zme. Larwy tydh 1ga,tunków trafiają do 
g1eby i faza glebowego bytowa1I1iia, wchodzi w s,l<l;ad cyklu ontogenetycz­
nego jako jedno z koniecznych ognilW. Wy.różniono 'kilka typów rozwoju. 

U nicieni• o rnzwoju typu Heterodera {prz·edstawiilciieJe rodzaju Hetero­
dera Schmidt 1871) ,o,nto,geneza charatktffyz,uje się tym, że faza, glebaweg) 

, bytowania jest koniecznia, jako wa-runek wyjścia. larr-w z cyst, utworzonych 
koszt€m ciaJ:ta obumao:r.lych samic i• prz1ejśda ich w st!an aktywny. 

U nicieni o rozwoju typu Anguina {rodzaj Anguina Scopoli 1777) 
w przeibiegu ontogieinezy ś.rodowisko glelbowe jest koniecznym warunkiem 
oswolbodzenia larw i przejścia ich w stan aktywny. 

U niicierui o rozwoju typu Tylenchulus (rodZoa,je Tylenchulus Cobh. 1913 
i Rotylenchulus Llrnf. et Oliveira 1940) samice skŁa:diają jaja bezpośrednio 
do g1eby; w glebie zachodzi rozwój jaj i, kszt.ałtQWlanie się liaa-w. W tym 
wypadku faza, ,glebowego lbytorwan:ia: staje się fiaeą om:tog,enetycznego roz­
woju. Dlatego gatunki te są typowymi geohelrniintami. 

b) Fit.qgeoheil.minty nieobligatoryczne. W grupie tej wyjście larw do 
gleby nie je.sit ikon~,ecZIIle w ontQgen,ezd.e. U nicieni gialiasowych (.rodzaj 
M eloidogyne Goeldi) ,dokoł1a pochwy tworzy się oateka,, w kitóriej groma­
dzą się ja,ja i rozwijają larwy. Jeśli ga;J,as u1JworzoI1Jy kooztem tkanki ro­
ślinnej jesrt; niewielki, tylny koniec ciiata sa:rniicy wySJtaje n,a rewnątrz. 
W tym wypadku 1a['wy trafiają do gleqy i zamżają 111JOWe rośliny lub nowe 
korz,enie tej samej roś.loiJny. Jeśli jedTitak sami!Ca s.iedzii. głęboko i oo,teka 
nie wystaje na zewnątrz, larwy osiadają w parenchymie tego samego ga ... 
lasu, rrie wychodząc do gleóy. 

Na tym kończę referowanie kl•asyfdkacji PaJ"amanowa i przechodzę do 
omówiwa za.sad tej klasyfa'.kacji. 

Paramo rnow przeprowadził swoją klasyfikację według „form stDs.unku 
nicieni do rośliny-gosipodarza, chorej z winy tych nicieni" . Z definicji oraz 
z tekstu samej pracy wynJk!a, że klasyfi:k:acja ,t,a miała różnoraki charakter 
i stworzona. 21os.tal:.a na n,a,stępujących podstawaJch: 

1) cechy mo1Tfologicz:nre nicieni, 2) oechy allla,tomiczne, 3) cechy fizjo­
logiczne (np. odporność nicieni na temperaturę, przepuszczalność kutikuli 
dla barwników i li'Il!nych rio1ztworów, 4) :rrriejsoe pobytu (gleba, rośli rna,, 
środowislko saprobiotyczne), 5) zdollllOść do odbywania stadiów rozwojo-
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wych w danym środowisku (tylko w glebie, tylim w śirodowisku sa-probio­
tycznym, :tylko w roślime, w glebie albo w roślinie), 6) szybkość rozwoju 
ontogenetycznego, 7) szylbkość przemieszczania się larw w środoiwisku, 
8) zasri.ed1ainie tkainek żywych lub martwych, 9) szkodliwość d1a roślin 
(działanie pa11og1eirnne, u:możliwilani,e infekcji, wywoływanie rozpadu tka­
n€'k itp.), 10) zdo1:nooć do przieżywiania, w warunkach głodowych. 

Ponadto podzia!I: Pa;ramonow'a, uwzględnia: 
1) elcto- ;i en<liopasożytnicze formy, 2) odżywi1atjące siię rośliną falmlta­

tywnie lub obligatorycmie, 3) specyficznie i 'Il'iespecyficZJnie patogenne, 
4) mmomorf.iiczne i , dymarficzinie, 5) formy wŁaooiwych pasoży:tów roślin 
z ektopasożytin!iczą fazą bytow,ania, i bez ektoprasożytnri.czej fazy bytowa­
ru.:a, 6) formy właściwych pasrnżytów rioślin z fra,zą koniecznego bytowania 
w glebie lub bez koniecznego bytowama w glebie. _ 

Inicj:atywa podjęcia klasyfdkacji nicieni roślinnych, opierającej się na 
spoooba,ch wspól'życia itricJ.,eni z rośliną, jest be?.Sprzeczrnie cenna. Wynika 
to chocfużby z potrzieb praktyki ochrony ro.51:in, w której klasyfikacja 
ekologicZiilJa jest haTdziej użyteczn:a,. Klasyfdkaicj:a Pairamo;nowa jest w za­
s,adz:iie jedną z niewielu tegio rodz,aju prób us:zeregow.an!ia, wszystkich ni­
ciend ·z.wiązanych z rośli1ną. W artooć jej polega prZiede wszystkim na 
uw.ziględindeniu wielu cech różnicujących oraz na, jedmocze.siilym uwzględ­
nieni,u ir•óżnorakich form współżycia nicieni z roślinami. Mimo wielu zalet 
tej lkllasyfikacji iniektóre jej elementy budzą zastrzeż,enia,. 

K1Jasyfilmcja Pralf'amonOlWa, mimo iż opiera się na stosunku nicieni 
do I'I01ślin, inie uwZJględn!ia w ogóle zagad'l1Jiienia odporności samych rośliin. 
A przeciież odporn!OŚĆ wfaśn'i!e wielokrotnie decyduje o tym, czy nicienie 
przeniklil,ą do tkanek. Istnieją rośliny wrogie dla posz,c2;egók1ych gatunków 
nicieni. Pairamolilow dzieli nicienie na paltogennie specyficzne i patogerunie 
ni,es,pecyficzne. Objawy ch0100bo'Wie wywołlame przez nicienie, o ile nawet 
byłyby podobne lub identyczne z objawami chordbowymi wywołanymi 
prrez inne czynniik:ii, pozostaną objawami !WyWOła,nymi przez nicienie i n;ie 
zmienia to patogennej dziruialności tych nicieni. Przede wszystkim jednak 
załLeży to od :riośliny (gatunku, wiieku, typu uprawy, stalil'll fizjologic21nego 
w momencie :iJnwazj>i i wielu :iJn,nych czynników), czy nicień spowoduje 
jemu tylko właściwe objawy schorzenia :mśli:niy. Wą'tp1iwiaści te n<iie są 
za,peW!Ile obce Siamemu autoirowi, skoro raz umiaje Pratylenchus pratensis 
l Aphelenchoides parietinus :za gatUJnik:i. specyficzmie patogienine, w drug!im 
zaś wypadku - za niespecyficznie partogie,nine. 

Uszeregowanie nicieni według wzrastającego, pawi~ama ich z r:ośHną 
wydaij,e, sdę sJ'llsz:ne i jest przeprowadzone konsekwentnie. Począwszy od 
pararyzobiontów do fitohelmiintów więź nLC'ieni z rośliną wzrasta,. Środo­
wisko iroślimie staje się stopniow,o coraz bardziej kimiecznym warunkiem 
byrt;owama dla :tych nicieni. Natomiasrt: równolegle uwzględn:irainde szkodli­
wości nie zawsze wydaje się słuszne, gdyż wielkość szkód i związanych 
z tym strat w p1oinie nie zależy tylko o<l tego, czy zostały one spowodo­
wa:ne przez fonny 1Ilioi1eni opatrzonych w sztyleclk!i lub przez formy bez­
sztyletowe, przez gatunki powodujące 'I'OZipad t'lranek lub me powodujące 
rozpadu. Wydaje siię, ż,e o1wo.rzen:iie drogi infekcji ~np. dla, grzylbów, b~­
terii i i:rnnych) w roślinie .przez eusaprobionty czy dewisa.probionty może 
być równie lub 111.awet bairdz:iej w efekcie szkodliwe niż ,dziaŁa1ność samych 
fitdhe1rnintów w tkankach roślinnych. Z ltliasyfikacji Pairamonrnwa wynika, 
że nia przykład rndzaj Meloidogyne ch:arakteryzuje się ściślejszym związ-
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Idem z rooliną ni'ż rodzaje Heterodera lub Anguina. Natomi1a1St zaga<lniffil'ie 
szkodliwoiści dlia rośl!imy tych grup przed.staw.La się w gTUincie rzeczy ma­
czej. Nicienie z rodzajów Heterodera lub Anguina mogą przechodzić stadfa 
rozwojow,e poz:a vośliiną (,w glebie), co stwa,rza możliiWIO.ści szybszego roz­
przestrzen:ianlia się infekcji n1a, porażonym :terenie. Z teoretyCZlil!ego· w;ięc 
pU.Il!k;tu w.iidzen:iia, gatunkii z rodzajów Heterodera czy Anguina byłyby 
bardziej szkodliwe n:iż gatunki z rodzaju Meloidogyne, któI1e mogą odpyć 
cały cykl ro:uwoju w jednym osobniku żywicielu. Poni,eważ jednak „ewo­
lucyjnym ,aelem" .nióeni jest nie szkodzeinie ro·śltnie, lecz osiągnięcie zdol;­
ności prneżyw.ani,a w niej, trudno jest rozstrzygnąć, któria, grup.a , j,est .. ·bar­
dziej wys'pe.cjałizowaina w paroe:ytnictwiie: czy ta, która IJ)Oltrafi się łatwiej 

. rozpr.ziest-rZJendiać, czy ta, która szybciej niszczy ro.ślinę n:a skutek nia,g;ro-
madzania, w niej potomstwa,. 

W podsumowaniu trzeba zastanowić się nad praktycznymi, i teoretycz­
nymi perspekiy,Wiami podziału Pa.ramonowai. 

Klasyfikację Pairarrnonowa cechuje fakt, że srtosunek okreś1on.ej grupy 
nicie:nli. do rooliny uwarunkowany jest n!ie tylko wtaociwościam.i tej grupy, 
lecz tak:ż,e pow11ą:uaniem jej z innymi• gruparrni· ni.cieni. Niai przykład fi-to­
helminty US'tępują miejsca saprobiontom w miiairę n:iszczeni:a tkanki roślin­
nej; pewine fitoihe1miln:ty współżyją z eusaprolbil()II1tami w tych samych orga­
nach, i!Illile nie; w miarę przemian chemicznych w śmd.owisku :następuje 
zmian.a dom:i.nJa,c}i g,aitUink.ów. W dążeriu do dos:k()IJl!aler-ria takiej kl:asyfikiacj•i 
koniecmie staje s1ę ll'.1ozibudorw,anie bada,ń nad stosunklarrni pomiędzy nicie­
njami, gdyż w konsekwencji decydują one o ich wpływie na rośliin.,ę. Tegp 
rodzaju badiairu.i!a srtanowią w fitcmematologii !Il,OWOść, a k1JatSyfikia1cja Paramo­
nowa otwierai pe;rspektywy i zachęca do tego :rodzaju badarń. 

Waiżne jest TÓWIIlież, że klasyfikacja ta da,j,e podstawy praktycznego 
podziału nicieni zw:iąz.ainych z roślli.,ną (na przykład na, zas,adzli.e barwienia 
selektywnego). Trzeba, jednak stwierdzić, że cytowane przez Paramoniowa, 
materiały dowodowe prz.edstawione są w postaci nie po~ała.jącej Ziorien­
tować się co do srt:opnila idh wiarygodności. 

!Gasyfoi.kocjia P.airamonowa nie stanowi ja:kieg,oo skończoniego a tym 
bairdziej doskonałego, zmnkniętego systemu. Jej iniewąitpliwie największą 
wartością jest. wyznaczenie kierunku dlalszych !badań, kierunlku, którego 
oeJ.o.wość i płodność wydaje się niewątpliwa. 

ł 

THE ECOI.iOGICAL FOUNDATIONS OF THE SYSTEM OF NEMATODA 
OONNECTED WITE iPLANTS 

Summary 

The ecolog:ical classtficaition is given of Nematoda OOil!Iloot.ed with plants, based 
on ,fille forms taken by the :relatian between nematodes amid hoot p1anits. Pa:ram()IIlOIW 
divided plaJillt Nematoda 1111to the following ecologi,ca.J groups: .pa:rarhizobionits, 
eusaprobionts, devisaip:robi()IIlts and ,phytohelmin1Jhs. These lartter he divided in.to 
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paifill.ogeinicailly non-srpecl!llic (edto- and eindo-parnsiites) and paithogenically speci>fic 
{monomorphO'Us and cMmo:r,phQIUs). 

The aiut'hor girves !his views on tlhe princilpQes OIIl wh!icll Parram01I1ow based his 
classifkaition, statin,g rthat ihe CQIIlsiders that t'h.is classification, deSJpite the fact that 
i.t claims ito grasJP the pr01blem as a whole, does il1IOlt take inito consideratiOIIl 1Jhe 
resistance ·od: the plants ithemselves, wihich oreaites difficulty (alild dou'bts) in de­
termining tlhe limiits of pihytonemaitodes pathogeinkally specific and 111on-specific. 
The problems of tłle connection between. nemaitodes and host plants, and their degree 
of ha!CTilfulness ito plaints, are 111ot veiry cleairly defined. 

The aurfJhor considers that Param0111ow's classificatiOIIl poi111ts ito certain new and 
frui<tfu.l trrends i111 iresearrch = the ecology of N ematoda. 

• 


